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W czasach Jezusa istniały rozwody. Jezus będąc Nowym Mojże-
szem stawia Prawo Boże ponad Prawo Mojżesza. 
W dzisiejszej Ewangelii faryzeusze przychodzą do Jezusa, by wy-
stawić Go na próbę, zadając mu pytanie: Czy wolno mężowi od-
dalić żonę? (Faryzeusze przystąpili do Jezusa, a chcąc Go 
wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić 
żonę  (Mk 10,2)). Greckie słowo apolyo ‘uwolnić, odesłać’ to tak-
że termin techniczny oznaczający rozwód. Nie wiadomo, z jakiej 
szkoły byli faryzeusze, Hillela czy Szammaja. Za czasów Jezusa 
istniały dwie szkoły. Fragment z dzisiejszej ewangelii interpreto-
wali oni na dwa różne sposoby. Szkoła Hillela słynęła z sze-
rokiej interpretacji. Pozwalała ona na rozwód pod jakimkolwiek 
pretekstem: bezpłodności, brzydoty, wygaśnięcia uczuć czy bra-
ku pobożności i wywiązywania się z domowych obowiązków, jak 
również z poważnych przyczyn, takich jak zdrada. Żona także mo-
gła opuścić męża, jeżeli ten ją zaniedbywał, był gwałtowny, uży-
wał przemocy i nie wywiązywał się z małżeńskich obowiązków. 
Szkoła Szammaja czytała Pwt 24,1–3 bardziej rygorystycznie. 
Rozwód dopuszczała tylko w przypadku zdrady małżeńskiej. Je-
zus jest radykalniejszy nawet od Szammaja. Sprzeciwiając się 
praktykom rozwodowym, idzie pod prąd nie tylko całej kulturze 
grecko-rzymskiej, ale tradycji żydowskiej również, która na nie 
pozwalała (zob. Pwt 24,1–3). Na jaki autorytet powołuje się Mistrz 
z prawem samego Mojżesza, który rozwód dopuszczał?

Powołuje się On na kogoś więk-
szego od Mojżesza, na samego 
Boga Stwórcę. Stwierdza, że 
rozwód, który dopuszczał Moj-
żesz to tylko program przejścio-
wy. Prawo rozwodowe zostało 
ustanowione przez przewodnika 
Izraela, jak interpretuje to Je-
zus, ze względu na zatwardziałe, 
czyli grzeszne i zbuntowane 
serce ludu (Pwt 10,16; Jr 4,4; 
Syr 16,10). Nie ma go jednak 
w pierwotnym zamyśle Boga 
wobec kobiety i mężczyzny. Je-
zus wyczytuje na kartach Księgi 
Rodzaju: Dlatego to mężczyzna 

opuszcza ojca swego i matkę swoją i łączy się ze swą żoną tak 
ściśle, że stają się jednym ciałem (Rdz 2,18–24). Jezus nakazuje 
powrót do oryginalnego planu Bożego zapisanego w dziele stwo-
rzenia, stwierdzając: Co więc Bóg złączył, tego niech człowiek nie 
rozdziela. W przypadku, kiedy mąż opuszcza żonę lub żona męża, 
poślubiając kogoś innego, Jezus traktuje to jako grzech cudzołó-
stwa. Pierwsze zawarte małżeństwo wciąż trwa. 
Czy aby wizja nierozerwalności małżeństwa ogłoszona przez Je-
zusa jest w zasięgu naszej słabej ludzkiej natury? Prawo zawar-
te w Starym Przymierzu nie umiało sobie poradzić z kruchością 
ludzkiej miłości i nietrwałością instytucji małżeńskiej. Czy poradzi 
sobie z nim radykalny zakaz rozwodów, wychodzący z ust Jezusa? 
Jezus nie kończy tylko na nauczaniu na temat małżeństwa. Boża 

Refleksja na niedzielę /Rdz 2,18–24;  
Ps 128; Hbr 2,9–11; Mk 10,2–16/

bezwarunkowa miłość, którą przynosi, leczy ułomną ludzką miłość 
i daje siłę, by trwała. Jezus doskonale wie, że tylko miłość do końca 
jest lekarstwem na ludzką samotność. Nie jesteśmy sami zdolni do 
takiej miłości, dlatego gwarantuje ją On sam. Trwając w miłości Je-
zusa, kochając z Nim, jesteśmy w stanie kochać do końca (J 15,12). 
Liturgia Słowa wprost przypomina historię małżeństwa. Związek 
– raz na zawsze – mężczyzny i kobiety powstał nie z przymusu, 
tradycji, ewolucji, ale z pragnienia Boga. Związek, który przynosi 
szczęście, radość, owoce, ale też dostarcza konfliktów i niepo-
rozumień, także takich, które grożą i niejednokrotnie kończą się 
rozwodem. To zatwardziałość serc nie zawsze jest w stanie zreali-
zować Boży zamysł. Mojżesz z tego powodu pozwolił na rozwody. 
Jezus przywraca pierwotne znaczenie małżeństwa: związek męż-
czyzny i kobiety, którzy stają się jednym ciałem. 
Słowo mówi o historii Twojego małżeństwa. Druga osoba dana 
jest Ci jako pomoc, dar z Nieba, byś nie był sam. To zatwardzia-
łość serc uruchamia pokusę rozwodu: pokusę usprawiedliwia-
nia, że to nie pragnienie Boga, ale ludzki błąd stoi u początku. 
Lecz na początku – przypomina Jezus – ...no właśnie, co 
było u Ciebie na początku?

P.N.

dokończenie na str. 3

Dlaczego październik jest szczególnie poświęcony modlitwie 
różańcowej? Otóż 7 października 1571 roku zadecydowały się 
losy chrześcijaństwa w Europie. W bitwie morskiej pod Lepanto 
wojska chrześcijańskie pokonały o wiele liczniejszą flotę turecką. 
Zwycięstwo to papież Pius V przypisał interwencji Matki Bożej 
wzywanej na różańcu odmawianym w czasie błagalnych proce-
sji po ulicach Rzymu. Papież ogłosił 7 października świętem Mat-
ki Boskiej Zwycięskiej, a jego następca Grzegorz XIII ogłosił ten 
dzień świętem Matki Bożej Różańcowej. W ten sposób Królowa 
Różańca Świętego odniosła zwycięstwo pod Lepanto i obroniła 
chrześcijańską Europę przed zalewem islamu i tureckim pano-
waniem. To zwycięstwo uznaje się za pierwszy udokumentowa-
ny cud modlitwy różańcowej. Papież Leon XIII zalecił też w 1883 
roku, aby we wszystkich kościołach przez cały październik od-
mawiano różaniec, a do Litanii Loretańskiej wprowadził nowe 
wezwanie: Królowo Różańca Świętego, módl się za nami. Papież 
Leon XIII widział w różańcu skrót całej religii chrześcijańskiej 
i streszczenie Ewangelii. 

Październik miesiącem różańca 
świętego



OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy opieki Bożej 
i wszelkiej pomyślności.

 ▪ Zapraszamy na nabożeństwa różańcowe, które odprawiamy 
codziennie o godz. 18:00.  

 ▪ Przyjmujemy już na wypominki roczne i jednorazowe. Przy 
wyjściach z kościoła można zabierać do domu przygotowane 
kartki, na których prosimy wpisywać osoby zmarłe. Można je 
oddawać przez cały miesiąc w zakrystii lub w kancelarii.
 ▪ Spotkanie kandydatów do bierzmowania z klas 7. odbę-
dzie się we wtorek 8 października o godz. 17:00 w kaplicy 
Matki Bożej. 
 ▪ W przyszłą niedzielę będziemy obchodzić XXIV Dzień Pa-
pieski. Stypendyści krakowskiej wspólnoty Fundacji Dzieło 
Nowego Tysiąclecia będą zbierać do puszek datki na edu-
kację dla zdolnej młodzieży z ubogich rodzin.
 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszego parafianina, który 
w osta  tnim czasie odszedł do wieczności. Jest to śp. Krzysz-
tof Bielak. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj mu wieczne spoczywanie. 

I N T E N C J E M S Z A L N E
PONIEDZIAŁEK 07.10
06:30+ Maria Pasyk z okazji imienin
07:00 O zdrowie i błogosławieństwo Boże dla Róży z okazji urodzin
07:00+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo, opiekę MB dla wszyst-

kich Róż Różańcowych w parafii oraz dla ks. Norberta
18:30 O niebo dla + Stanisławy
18:30+ Maria w rocznicę śmierci, + Edward i Grażyna Olechowie,

+ Michał Galon
18:30 W intencji ks. Stanisława Szczepańca i całej Rady Żywego 

Różańca Archidiecezji Krakowskiej

WTOREK 08.10

06:30+ Maria, + Stanisław, + Zofia Pierożyńscy
07:00 O Boże błogosławieństwo, opiekę MB dla członków Róży 

św. Józefa i ks. Norberta
07:00+Zofia Sroka (od Róży Różańcowej Zwiastowania NMP)
08:00+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
18:30+ Maria i Eugeniusz Wagowie – o spokój duszy
ŚRODA 09.10
06:30+ Danuta Piwowarska w 3. rocznicę śmierci – o radość nieba

dla niej
07:00+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
07:00+ Halina Jagocka (od pracowników Stowarzyszenia Kultury

Chrześcijańskiej im. ks. Piotra Skargi)
08:00 Dziękczynna za 58 lat małżeństwa Jadwigi i Franciszka
08:00 W intencji Jadwigi, Barbary, Wojciecha i Jakuba oraz ich 

rodzin – o potrzebne łaski i opiekę MB
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 10.10
06:30+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
07:00 Dziękczynna w 85. rocznicę urodzin Marii z prośbą o Boże 

błogosławieństwo i opiekę MB
08:00+ Krystyna Biały (od męża Czesława i córek Beaty, Wiolety

i Anety)
08:00 W intencji zmarłych rodziców i krewnych oraz znajomych 

rodzin Trutów i Karpieli, a także zmarłych potrzebujących 
szczególnej pomocy

18:30+ Dorota i Franciszek Lisowie oraz + Stanisława i Władysław
Cygankowie

PIĄTEK 11.10
06:30+ Irena Budziakowska (od dyrekcji i pracowników Samorzą-

dowego Przedszkola nr 43 w Krakowie)
07:00+ Szczepan Sowa – od bratanicy Alicji z rodziną
07:00+ Roman Reichert (od koleżanek z pracy żony)
08:00+ Halina Jagocka (od Rafała i Agaty z dziećmi)
08:00 W intencji Franciszka Karpiela – o zdrowie duszy i ciała, ła-

skę dobrej spowiedzi i opiekę Bożą w leczeniu
18:30+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
18:30+Włodzimiera Smółka (od rodziny)
SOBOTA 12.10
06:30 Dziękczynna w 62. rocznicę ślubu Zofii i Józefa z prośbą 

o Boże błogosławieństwo i opiekę MB
07:00+Agata Włoch w 38. rocznicę śmierci
07:00+ Szczepan Sowa – od brata Ryszarda z rodziną
08:00+Zofia Oziębło – msza gregoriańska
08:00+Jacek Głogowski (od Agnieszki i Łukasza Dominików)
08:00+Tomasz Wawro (od koleżanek i kolegów z klasy z liceum)
18:30+Wiesław Wójcik – 2. rocznica śmierci
NIEDZIELA 13.10
06:30 Za parafian
08:00+Alicja Baryluk (od męża)
09:30+Józef Rapacz w 35. rocznicę śmierci oraz + Jan, + Zuzanna,

+ Marian, + Włodzimierz

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
CZWARTEK 10.10 
Ga 3,1–5; Łk 1; Łk 11,5–13

PIĄTEK 11.10 
Ga 3,7–14; Ps 111;  
Łk 11,15–26

SOBOTA 12.10 
Ga 3,22–29; Ps 105;  
Łk 11,27–28

NIEDZIELA 13.10
Mdr 7,7–11; Ps 90;  
Hbr 4,12–13; Mk 10,17–30

PONIEDZIAŁEK 07.10
NMP Różańcowej 
Ga 1,6–12; Ps 111;  
Łk 10,25–37

WTOREK 08.10
Ga 1,13–24; Ps 139;  
Łk 10,38–42

ŚRODA 09.10
bł. Wincentego 
Kadłubka, biskupa 
Ga 2,1–2.7–14; Ps 117;  
Łk 11,1–4

10:00+ Maria, Franciszek i Andrzej
11:00+ Stanisław Mazurek – 8. rocznica śmierci
12:30 +Wiktoria Mikłasz w 23. rocznicę śmierci
17:00 +Zofia Oziębło – msza gregoriańska
18:30+ Katarzyna Jurasz – o radość życia wiecznego w 1. rocznicę

śmierci
20:30 + Roman Olesiak w 39. rocznicę śmierci, + Piotr Słaboń w 18.

rocznicę śmierci, + Elżbieta Słaboń w 3. rocznicę śmierci



BIULETYN DUSZPASTERSKI
bezpłatny tygodnik parafialny

REDAKCJA BIULETYNU
Ks. S. Czernik, K. Herej-Szymańska, 
A. Gorczyca, M. Kot-Panek, 
M. Szymańska
teksty: K. Apostolska, ks. M. Czapla, 
I. Korohoda, D. Kotas, A. Kubica, 
M. Leś, P. Natyna, M. Prochacka
dział reklam: D. Kotas

Parafia nie odpowiada za treść 
publikowanych reklam

Ojciec św. Jan Paweł II wielo-
krotnie nawoływał, aby wytrwa-
le odmawiać różaniec, zarówno 
we wspólnotach kościelnych jak 
i w rodzinach. Tak mówił: Róża-
niec jest moją codzienną modli-
twą – i muszę powiedzieć, że 
jest modlitwą cudowną, cudow-
ną w swojej prostocie i w swej 
głębi… W tej modlitwie powta-
rzamy wiele razy te same słowa, lecz są to słowa, które Dziewica 
Maryja usłyszała od Archanioła i od swojej krewnej św. Elżbiety. 
Z tymi słowami łączy się cały Kościół. Modlitwa różańcowa jest 
modlitwą wdzięczności, miłości i ufnej prośby… Do tej modlitwy 
różańcowej zachęcam was i zapraszam. Odmawiajcie różaniec. 
Przede wszystkim jednak to sama Matka Boża wzywa we wszyst-
kich objawieniach uznanych przez Kościół do odmawiania różańca. 
Tak było w Lourdes (Francja 1858 r.), gdzie czternastoletnia Ber-
nadetta Soubirous razem z Matką Bożą odmawiała tę modlitwę. 
W Pompejach (Włochy 1872 r.) nowo nawrócony Bartolomeo Lon-
go usłyszał wyraźny głos: Kto szerzy różaniec, ten jest ocalony! To 
jest obietnica samej Maryi! Obiecał więc Maryi, że do końca swo-
ich dni będzie rozpowszechniał różaniec. Wkrótce założył w Pom-
pejach pierwsze bractwo różańcowe oraz zorganizował misje ludo-
we promujące różaniec. Z jego inicjatywy na miejscu zbudowano 
kościół, w którym znajduje się wymowny obraz Matki Bożej Ró-
żańcowej, który wkrótce zasłynął z ogromnych łask. Stamtąd też 
bierze początek słynna 54-dniowa Nowenna Pompejańska. 
W Gietrzwałdzie (Polska 1877 r.) do dziewczynek – Justyny 
i Barbary Matka Boża powiedziała: Chcę, abyście codziennie 
odmawiały różaniec. Podczas objawień, które trwały przez pe-
wien czas, Maryja przekazywała wizjonerkom ważne sprawy, ale 
wciąż powtarzała: Życzę sobie, abyście codziennie odmawiali 
różaniec. Gdy Justyna zapytała, czy dziewczynki mają przycho-
dzić rano na różaniec, a dopiero potem uczestniczyć we Mszy 
świętej, usłyszały, że należy najpierw wysłuchać Mszy świętej, 
a potem odmówić różaniec, ponieważ tamta jest ważniejsza od 
niego. Objawienia te, jako jedyne z polskich objawień maryjnych, 
zostały uznane przez Kościół. 
W Fatimie (Portugalia 1917 r.) Matka Boża objawiła się pa-
stuszkom z różańcem w ręku i za każdym razem powtarzała, 
aby odmawiać codziennie różaniec. W Akicie (Japonia 1973 r.) 
Matka Boża również zachęcała do tej modlitwy. Na różańcu mó-
dlcie się za papieża, biskupów i kapłanów… Nie będziecie mieć 
innej broni oprócz różańca… W ostatnim objawieniu powiedziała 
wizjonerce Agnes Katsuko Sasagawa: Odmawiaj jak najczęściej 
różaniec. To tylko nieliczne przykłady, gdzie sama Matka Syna 
Bożego prosi i zachęca nas do modlitwy różańcowej. Prakty-
kujmy ją więc, a z pewnością zobaczymy błogosławione owoce.

A.K.

dokończenie ze str. 1

PARAFIA RZYMSKOKATOLICKA
pw. Św. Jadwigi Królowej
ul. Łokietka 60, 31-334 Kraków
tel.: +48 12 637 14 15
fax: 638 71 52
konto: 49 1020 2906 0000 1702 0086 1682

e-mail: swietajadwiga@diecezja.pl
www.swietajadwiga.diecezja.pl

PORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH
dni zwykłe: 6:30, 7:00, 8:00, 18:30
nd. i święta: 6:30, 8:00, 9:30, 10:00, 
11:00, 12:30, 17:00, 18:30, 20:30

DUSZPASTERZE
proboszcz: ks. Stanisław Czernik
wikariusze: ks. Norbert Sarota,
ks. Paweł Sułko, ks. Michał Kowalcze

rezydenci: ks. Prałat Jan Dziasek,
ks. Dariusz Oko, ks. Stanisław Molendys, 
ks. Mirosław Czapla

KANCELARIA PARAFIALNA
pon., śr.: 10:00-11:00
wt., czw.: 17:00-18:00
sb. (z wył. I sb. miesiąca): 09:00-10:00
piątki, nd. i święta: kancelaria nieczynna

Październik miesiącem różańca 
świętego

Z akatystu ku czci świętej Jadwigi królowej
Kondakion 10

Ratuj nas, Królowo, gdy toniemy w niewoli grzechu.
Uproś nam u Boga mądrych przywódców,
aby, jak Ty, rządzili ludem sprawiedliwie,
aby nad prywatę przedkładali dobro narodu,
a my z wdzięcznością będziemy śpiewać Bogu Alleluja!

Alleluja, alleluja, alleluja!

Ikos 10

Stanąwszy nad Twym otwartym grobem,
pochylili się uczeni.
Zdumienie ich wzbudziło
ubóstwo królewskich insygniów,
przeto i my ze zdumieniem i podziwem wołamy: 

Witaj, Królowo z lipowym berłem i w skórzanej koronie,
Witaj, Która klejnoty przeznaczyłaś na Akademię Krakowską,
Witaj, Dbająca o biednych poddanych,
Witaj, Protektorko licznych dzieł miłosierdzia chrześcijańskiego.

Witaj, Patronko nasza, Królowo Jadwigo!

Kondakion 11

Śpiewem wyrażamy, święta Królowo,
nasz podziw i uwielbienie.
Stałaś się wzorem dla rządzących
przez wszystkie pokolenia.
Za to, że byłaś wzorową matką dla narodu polskiego,
z wdzięcznością śpiewajmy Bogu Alleluja!

Alleluja, alleluja, alleluja!

Ikos 11

Tobie cześć oddawano przez wszystkie stulecia,
modlono się do Ciebie, prosząc o wstawiennictwo.
Pozostałaś matką, wypraszając swoim poddanym
zdrowie i wszelkie łaski,
za co z wdzięcznością wołamy do Ciebie:

Witaj, Osuszająca łzy za życia i po śmierci,
Witaj, Upraszająca chorym zdrowie,
Witaj, Słynąca różnymi cudami,
Witaj, Niosąca pomoc ludziom szukającym Boga.

Witaj, Patronko nasza, Królowo Jadwigo!



REKLAMA na pokrycie kosztów druku informacje w sprawie reklamy pod nr tel. 603 083 755

ZATRUDNIĘ 
pogodną Panią w wieku emerytalnym  

do pomocy w opiece  
nad niepełnosprawną Mamą. 

Praca w wymiarze kilku godzin tygodniowo.

tel. 660 469 247

Imię swoje otrzymała na chrzcie, a potem poniekąd drugi raz – 
po wstąpieniu do nazaretanek, decyzją przełożonych, jako imię 
zakonne. Pod auspicjami takiej patronki właściwie trudno było 
oddać się jakiemukolwiek innemu zajęciu… 

W podkarpackiej wiosce, z któ-
rej pochodzi, zapewne nie było 
specjalnych możliwości kształ-
cenia muzycznego, nawet gdyby 
ktoś wpadł był na taki pomysł. 
Dopiero w zgromadzeniu za-
uważono, że Cecylia ma bardzo 
ładny głos i lubi z niego korzy-
stać, wtedy więc zaczęła naukę 
gry. Gdy w 1982 r. trafiła na Kro-
wodrzę – tzn. do pracy w parafii, 
bo mieszkania siostry jeszcze 
wtedy tu nie miały – próbowa-
ła grać na mszach w tygodniu, 
ucząc się tego jednocześnie; 
w niedziele grywał świecki or-
ganista. Potem podjęła naukę 

w ówczesnym studium organistowskim przy PAT. Jej umiło-
wanie muzyki łączyło się z wielką pokorą wobec niej, a także 
świadomością własnych słabszych stron. Pamiętam, jak dener-
wowała się przed trudnym dla niej egzaminem (praktycznym 
oczywiście) i nie tylko pilnie ćwiczyła, ale prosiła o pomoc 
i kontrolę – kogo? nastoletnich smarkaczy (Andrzej, dziś wybit-
ny muzyk i pracownik Akademii Muzycznej, był wtedy uczniem 
liceum muzycznego, a pisząca te słowa miała za sobą raptem 
szkołę I stopnia). A przy okazji zwerbowała nas i zachęciła 
do grania w kościele. To ona pokazała mi pierwsze schematy 
odpowiedzi mszalnych – jak to nazywam: „amen i z duchem 
twoim”. Dziś takie materiały można kupić w księgarni, a może 
i znaleźć w internecie, wówczas tak łatwo nie było. Założyła 
też i prowadziła pierwszy chór w naszej parafii, który działał na 
Krowodrzy do końca pobytu siostry u nas.
Wychowana w gromadce braci, s. Cecylia nie wahała się przed 
podjęciem i innych prac, również tych raczej męskich. Np. ta-
kich, jakimi obecnie zajmuje się jej „współmedalista” p. Adam 
i jego towarzysze, gdy trzeba wykonać jakieś większe dekora-
cje w kościele. Zdarzało się naszej muzycznej ekipie wyłazić na 
dach kościoła, żeby spuścić i zamocować wielkie płótna-banery 
na frontowej ścianie. Przy tej z kolei okazji nauczyła mnie od-
powiednio napinać mięśnie brzucha przy podnoszeniu ciężaru, 
żeby zabezpieczyć kręgosłup.
Niestety ta umiejętność nie uchroniła samej s. Cecylii. W 2000 
r. opuściła Krowodrzę i wyjechała do Rzymu, skąd jednak mu-

Parafialni medaliści 2024 
– s. Cecylia Dragan
Nomen omen Cecylia

siała powrócić po kilkunastu miesiącach, żeby poddać się ope-
racji kręgosłupa właśnie. Pokłosie zapewne nie tyle dźwigania, 
ile lat spędzonych na siedzeniu przy instrumencie. W dolnym 
kościele msze niedzielne sprawowane były co godzinę – a więc 
granie prawie bez przerwy od 7 do 14, a potem jeszcze po 
południu msze i nabożeństwo. Po przejściu na górę godziny się 
zmieniły, ale za to siedzenie na ławce przy organach (na dole 
był tylko mały elektroniczny instrument) z nogami w powietrzu 
też nie jest lekkie. Do tego wielogodzinne ćwiczenie w ramach 
własnych studiów. A jeszcze w soboty nieraz trafiał się zwar-
ty blok: 4–5 ślubów, jeden po drugim co 45 minut; przynaj-
mniej trzeba było streszczać się z graniem, żeby nie przedłu-
żyć, a i tak młode pary niemal biegiem mijały się w drzwiach. 
Aż trudno w to dzisiaj uwierzyć, kiedy w parafii odbywają się 
2 śluby rocznie…
I jeszcze życia organisty nie ułatwiały znane nam do dziś skraj-
ne warunki (zobaczymy, czy po tym naszym nieszczęsnym re-
moncie coś się wreszcie poprawi?): cieplarnia w lecie, lodownia 
w zimie, na chórze jeszcze dotkliwsze niż na dole. Obecnie 
kontuar organów jest obudowany, a wewnątrz tego pokoiku 
można włączyć grzejnik lub klimatyzator; ale dawniej takich 
luksusów nie było. Siostra zakonna nawet nie mogła przecież 
włożyć w upał lekkiej bluzki z krótkim rękawkiem, za to w zi-
mie siedziała w długim płaszczu i tak owinięta szalem niemal 
po uszy, że nieraz się dziwiłam, jak w tym okutaniu potrafi 
wydać z siebie głos.
A ten głos, wspaniały dar Boży, służył jej niezawodnie przez 
dziesiątki lat. Jakieś 10 lat po odejściu s. Cecylii z Krakowa 
spotkałyśmy się przypadkowo w Kościelisku. Nie zważając na 
mocno już oszronione włosy, uzupełniła strój zakonny o tra-
pery i grube skarpety i hulała po Tatrach z grupą młodzieży. 
Do Kościeliska przywędrowali, żeby im ktoś mszę odprawił, 
bo byli bez księdza. Podczas tej mszy stałam przed plebanią, 
w pewnej odległości od kościoła i przez jego drewniane ściany 
słyszałam wyraźnie głos siostry – jak dawniej piękny, czysty 
i mocny. Ponieważ tylko ją było słychać, sądziłam, że śpiewa 
do mikrofonu; potem okazało się, że w tak kameralnej grupie 
nawet nie włączali nagłośnienia…
I tak św. Cecylia cieszy się talentem swojej podopiecznej, może 
tym bardziej, że sama – wbrew legendzie i ikonografii – nie 
grała wcale na organach. Oprócz 2-letniej przerwy na rehabi-
litację po operacji s. Cecylia przeszło 40 lat służy liturgii swoją 
grą i śpiewem w różnych zakątkach Polski, obecnie w Gdyni. Ta 
odległość utrudniła przeprowadzenie klasycznego wywiadu, ale 
przynajmniej siostra przysłała zdjęcie. Kto ją znał dawniej, wi-
dzi, że prawie się nie zmieniła, a wcale pod jednym względem: 
radosnego, szerokiego uśmiechu. I tego uśmiechu jej życzymy 
– żeby zawsze trwał zarówno na jej twarzy, jak i na twarzach 
wszystkich, których spotyka.

M.Sz.


